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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed łękstem mk. 25.— 
w tekście (nk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10, —, na- 
krelogł mk. 10 —, zwyczaj. 
ne mk. 72,00 za wiersa 
petitowy jednołarzowy. 
Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukujy 
cych pracy 2.— 


Ogłoszeuia nadsyłans pə 
g.6 wiscz. 59 proc. drotsj 


Cena preanmeroty: 
Miesięcznia Mk. 100 


na prowincji „ LiD 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nalo- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 8, 
-„Praca”. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
rare Od 6 — 7 wieczorem. 
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Sckretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od_7—9 wiecz. codziennie. 


Rękopisów nienadalących się do druku Redakcja 
m nie zwracą, = 
Artykuly bez oznaczenia honorarjum uważtąna 
£a za bezpłatne. 
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_ Żądamy zniesienia militaryzacji kolei! 
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Przeciwko strajkowi politycznemu, 


ROBOTNICY i ROBOTNICE 1 


Wobec ostatnich wypadków na kolejach nie wolno nikomu milczeć, 
Każdy nświadomiony robotnik mugł zająć jasne, wyraźne stanowisko. 
Wym:ga tego interes klasy robotniczej i dobro Polski, 

K lejarzom działa i dzieje się krzywda. Byli i są źle wynapradzani, 
Od wi lu tygodni daremnie kołatali u Rządu o polepszenie bytu, 

Jest obowiązkiem całej klasy robotniczej poprzeć słuszne żądania 
ekonomiczne kolejarzy. Tego wymaga solidarność robotnicza. Do żądań 
Organizacji warszawskich, domagających się ustępstw od Rządu na rzecz 
kolejarzy, muszą i łódzcy robotnicy przyłączyć swój głos. Polski Związek 
Zawodowy Robotników i Robotnic Przemysiu Włóknistego „Praca* w Ło- 
dzi solidaryzuje się z proletarjateim Warszawy: 

Ządamy kategorycznie uwzględnienia okonga 
micznych postulatów kolejarzy I 
`< Militaryzacja kolci i sądy "doraźne mają charakter masowej represji 
przeciw ruchowi robótaiczemu. Represja to niesprawiedliwa, bo nie wol- 
no za zdradziecką akcję garści komunistów oddawać 200,000 kolejarzy 
pod Ostry iygor wojenny. Represja to niepotrzebua, bo Rząd ma dość 
policji, żandarmerji i „defensyw* dia zwalczania knowań komunistycz- 
nych. Represia to szkodliwa, bo zaognia tylko stosunki na kolejach, a gc 
spodarka wojskowa zdezorganizuje do reszty nasze kolejnictwo i narazi 
państwo na wielkie wydatki i straty, 

Domagamy się cofnięcia m litaryzacji koleil 

Wzywamy posłów robotniczych, aby wszczęli w Rzydzie i w Sejmie 
«energiczną »kcję przeciwko militaryzacji kolei i sądom dor:Źnym, 

Straiku politycznego w chwili obecnej nie 
popieramy! 

Strajx proklamowali pod dyktandem komunistów pepesowcy, Pro- 
klamowano go bez porozumienia z Polskimi Związkami Zawodowymi, 
Kierfją nim pozornie pepesowcy, — faktycznie prowadzą go komuniści. 
Tym zaś nie chodzi o poparcie kolejarzy, lecz o cele polityczne, ale mae 
jące ric wspólnego z akcją ekonomiczną kolejarzy. 

Sami kolejarze w ogromnej więxszości są 
przeciw atrajkowi. 

Dziś nie pora na strajk polityczny! 

W chwili, kiedy robotnicy polscy na Sląsku szykują się do walnej 
bitwy z przemocą pruską, kiedy Niemcy solidarnie — od komunistów po- 
cząw'zy, a na junkrach skończywszy — idą do ataku na Górny Śląsk, 
str. jc generalny prowokują agenci pruscy, aby Polskę pogrążyć w anafe 
Chj, wtricić w odūęt wcjiy domowej, pokłócić i zniszczyć. 

„ Strajk generalny przed pl: b scyłem, ło osłas 
bieni> Polski i ułatwienie Niemcom zwycięstwa 
na Górnym £ląsku, to kucie kajdan pruskich na 
raci Si-.zarówi 

, Strajk veierainy—nrzed pokojem w Rylre — to zachęta 
dla bolszewików do odnowienia wojny! Stajk genersiay 
o©aci.lby DA zy-h Synów i br.ci ŻOłNIEerzy, pilnujących granicy wschode 
niej, od kraju, Od dowozu żywności i matecjałów wojskowych, oddałby 
arinję naszą na pastwę głodu i mrozu i zachęciłby czerwone kordy do 
nowego napadu na Polskę, 
` Strajk generalny — to miasta beuz żywności 
i węzłał 
„. „ To nowa fala dreżyzny, głodu  bszrobocia, zwiększenie nędzy i cier- 
Pień proletarjatu. 

Ma gensralay porachunek z reaxcją przyj= 
dzie czas po plebiscycie i po zawarciu pokoju. 
ą A chwila tu uli sa Z3 trzy tygodnie Odbędzie si; plebiscyt śląski, 
Udy go wygramy—a wygrać musimy—wygramy i pokój w Rydze. A wów- 
Czas klasa robotnicza wzmocniona przez karne, wyprópowane szerezi ro- 


bociarzy górn.śliskich, rzuci wszystkie swe Siły do walki z rodzimą 
reakcją. 


W poniedzialak i wtorek niema strajku! 
Wszyscy na stanowiska] Wszyscy do pracy! 


Rida Okręgowa Polskich Związków Zawozovy:h. 


z Zurząd Główny Polskiego Związka Zawodowego 
Robotników I Robotnie przemysłu włównistego „PKĄCA”. 
Łódź, 26 lutego 1921 roku. 


1 Əytuacja na kolejach. 


W Warszawie i na innych 


stacjach. 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 26. Ruch na ko- 
lejach odbywa się prawie normal- 
ny. Wczoraj odeszły z dworców war= 
szawskich 42 pociągi osobowe, wo- 
bec 60 odchodzących normalnie. To- 
warowych pociągów odeszło 6. Dzi- 
siaj ogólna suma pociągów odcho- 
dzących się zwiększy. 

Maszyniści stawili się do pracy. 

4.4W związku ze-strajkiem rozpo- 
częły się aresztowania wśród pra- 
cowników kolejowych. Aresztowano 
4 członków zarządu Związku, m. in. 
prezesa inż. Kruszewskiego i sekre- 
tarza. Wszystkich internowano. 

W ciągu dnia aresztowano kil- 
ku agitatorów. 

Podczas inspekcji, jaką odbył 
niespodzianie minister kolei w biu- 
rach wydziału ruchu i na dworcach 
o 10 wiecz., znalaz! on wszystko w 
porządku. Personel był na poste- 
runku. 

Porzucili jedynie pracę koleja- 
rze-kolejek dojazdowych warszaw- 
skich. Wskutek tego wielu z kole- 
jarzy tych aresztowano. 


- 


armia 


WARSZAWA, 26. Jak informu- 
ją zinnych węzłów kolejowych, ruch 
na kolejach panuje mniej więcej 
normalny. Strajki częściowe, jakie 
miały miejsce, słabną. 


W Krakowie. 


KRAKOW, 26. (PAT) Ruch na dwor- 
cu kolejowym w Krakowie mimo tenden- 
cji pewaych czynników odbywa się w 
dalszym ciągu normalnie. 

(PAT) Wczoraj wieczorem odbyła sią 


| zgromadzenie Zw, Zaw, kolejarzy, na któ- 


-rem rozpstkywano sprawę strajku, Zebra. 


pie byio poufne. Prawie równocześnie od- 
było się inne zgromadzenie Polsk. Zw. 
pracowników kolejowych, aa którem u- 
chwalono hołd dla G Sląska i protest 
przeciwko strajkom jako zabóiczym w 
chwili obecne. W godzinach wieczor- 
nych rozlzpiono na murach dworca kolee 
jowego plakaty, obwieszczające sądy do- 


raźne, 
W Łodzi. 


Łódź, 26. Na dworcach łódz- 
kich pociągi przychodziły przeważ- 
nie normalnie ew. z nieznacznem 
opóźnieniem. 

s 

Na dworcu Łódz-Kaliska are- 
sztowano w ciągu dnia 2 agitato- 
rów. 
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Konwułsje sowieckiego imperljalizmu, 


Dyplomacja dzisiejsza, sprawu- 
iąca swe misterja z reguły w zaci- 
szu gabinetów ministerjalnych i bę- 
dotąd przywilejem przeżytej 
y arystokratycznej, nie grze- 
tnie zbytnią czystością zasad 
etycznych i nie jaśnieje bielą szat, 
niesplamionych grzechami, o których 
mowa w dekalogu. Lecz wszystkie 
te wzory nie do naśladowania prze- 
Ścignęła dyplomacja sowiecka, posłu- 
gująca się z karykaturalnym już 
wprost cynizmem w urzeczywistnia- 
niu swych zamierzań bronią fałszu, 
podstępu, wiarołomstwa i krańcowej 
bezwzględności. 

Tygrysi skok komunistycznego 
imperjalizmu na spokojną, nawskroś 
demokratyczną, rządzoną przez so- 
cjalistów, Gruzję — jest nowym i 
nie ostatnim niewątpliwie dowodem 
zarówno intencji, jak metod leninow- 
skiego rógime'u. Po zsowietyzowa- 
niu przy pomocy najemnych bagne- 
tów Armenji i Azerbejdżanu repub- 


wars 


lika gruzińska, uznana parę tygodni 
temu de iure przez wielkie mocar- 
stwa, pozostała na Kaukazie jedyną 
wysspką społecznego ładu wśród 
morza bijących o jej brzegi czerwo- 
nych bałwanów. 

Posiadając w swem ręku boga- 
te centrum handlowe i polityczne, 
dawną stolicę całego Kaukazu — 
Tyflis, oraz pierwszorzędny port 
czarnomorski w Batumie, niepodleg- 
ła, praworządna i obca komunisty- 
cznym eksperymentom Gruzja stała 
się solą w oku czyczerinowskiem, 
jako poważna zapora w szachującym 
Anglję bolszewickim drang'u agita- 
cyjnym na wschód. 

Aby więc wyjąć z oka swego 
tę żenującą swobodne ruchy sowie- 
ckie kruszynkę, p. Czyczeryn — 0- 
czywiście z wiedzą i wolą swych 
chlebodawców — użył wypróbowa- 
nego Środka w postaci ostrza czer 
wonego bagnetu. Za protekst-—doś6 
zresztą niezdarny — posłużył drobny 
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Haghe slodkie 
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zatarg o jakiś skrawek granicznego 
powiatu pomiędzy filją Moskwy, t. 
ZW. „Sowiecką“ Armenją a Gruzją. 
Nie czekając na wynik zupelnie mo- 
żliwego pokojowego rozstrzygnięcia 
sporu, do czego dążył rząd gruziń- 
ski, ósma armja czerwona, na znak 
dany z Kremla, pod firmą „wojsk 
sowieckiej Armenji*, przekroczyła 
granice Gruzji, podejmując kroki 
wojenne. 

Jak sądzić można z nadchodzą- 
cych wiadomości, podstępny atak 
bolszewickiej bestji nie odniósł jed- 
nak zamierzonego skutku. Bismar- 
kociątka sowieckie — zamiast ocze- 


Stanowisko UER.: 
moóee rządu, 


Przemówiznie posła Wasze 
kizwicza 
podczas dyskusji nad exposé prezy- 
denta Witosa (18.11). 


(Streszoacnie.) 
(Dokończenie). z 

System gospodarczy. 

Zawiódł nas etatyzm, zainauguro- 
wany przez rząd Moraczewskiego. Te- 
raz chcą chory organizm gospodarczy 
leczyć „wolnością* gospodarczą, zredu- 
kowaniem roli państwa w sprawach go- 
spodarczych do przysłowiowej roli stróża 
nocnego. Z jednej krańcowości wpada 
się w drugą. Bo czemże w praktyce 
ma być owa zaohwalana „wolność*%—ma 
to być wolność kapitału, co przełożyw- 
szy na inny język, zrozumialszy — ma 
być wolnością w wyzyskiwaniau pracy. 
Wyciąga sią stare, skompromitowane 
recepty liberalizmu kapitalistycznego ź 
XVIII wieku i chce sią 
chorobę wieku XX! Musim 
tym wszystkim, którzy chcą polskim 
masom pracującym narzucić jarzmo li- 
beralizmu kapitalistycznego, że się gru- 
bo spóźnili, bo robotnik polski jest dziś 
dobrze zorganizowany i za silny, aby 
się poddał mohikanom welmości kapita- 
łistycznej. 

Jesteśmy za jaknajszerszem u- 
względnieniem w życiu gospodarczym— 
nie inicjatywy prywatoej—lecz inicjaty- 
wy społecznej. Państwo winno popierać 
ruch współdzielczy i pozostawić koo- 


damy zaspokojenia żą 
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się zapoznać z wyrobami Ía- 
bryki „Ckanina“, 


Niech UDA SIĘ do Polsk. Domu Handl.- 
BUICK fgenturowego, Nawrot 23. 


| bardzo ciąży naszej 


leczyć memi | ciwko lichwie. Pytamy się, czy zwołen- 


oświadczyć | 


„PRAC A'— 27 lutego 1021 r. 


) 
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znajdzie na składzie prze- 
piękne marengo, szewioty 
w najrozmaitszych koiorach, su- 
kna damskie, towary kamgarnowe 
na ubrania, 
trykotowe i wiele innqch mate- 


djagonale, wyroby 
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firm poznańskich: FR. ALBOID — ZŁOTA KULA, 
FR. PKZYBECKI, H. KANTOROWICZ, 
nadeszły i takowe hurtowo t detalioznie poleca 


SKŁAD WIN 1 WÓDEK 


A. ULLRICH, Łódź, Przejazd Nr. 46. 
Prrtrrrrrrrrrotrrrrrtrrrrr 
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kiwanego popłochu t przerażenia — 
natknęły się na spokojny i zdecy- 
dowany opór całego narodu gruziń- 
skiego i jego armji. Wbrew pier- 
wotnym  tondencyjnym  pogłoskom 
rząd gruziński nis ewakucyd? SIĘ 
do Batumu, a wojska gruzińskie, 
wzmocnione Świeżnie przeprowadzo- 
ną mobilizacją, odniosły już szereg 
sukcesów, wstrzymując posuwanie 
się band sowieckich. 

Ale awantura gruzińska p. Czy- 
czeryna wywołała inny jeszcze sku- 
tek, zgoła dla sowietów nieoczeki- 
wany a mocno dotkliwy i ambara- 
sujący. Oto obywatele Armenji, 


korzystając z zamieszania, przepę- 
dzili na cztery wiatry rezydujący w 
Erywani okupacyjny rząd dobroczyń- 
ców bolszewickich, zrzekając się w 
sposób dobitny 1 niedwuznaczny 
błogosławieństw komunistycznego u- 
stroju. Wywołał rząd sowiecki djá- 
bła, ale czy znajdzie teraz magiczne 
słowo, by się go pozbyć? 

Walki sowiecko - gruzińskie je- 

szcze nio ustały, krew się jeszcze 
leje. I to w momencie gdy „miro- 
tworec”. kawaler orderu „czerwo- 
nego postronka* — Joffe zawiera z 
Polską pakty ryskie. Wymowne i 
pouczające. W tem zderzeniu dra- 
pieżności moskiewskiej z nieugiętą 
wolą narodu Gruzji, pragnącego żyć 
swem własnem Życiem, sympatje ca- 
łego świata są po stronie gruzinów, 
a demokracje wszystkich narodów 
powinny protestować mocno i uro- 
czyście przeciwko nowemu jaskra- 
wemu gwałtowi Moskwy, chwilowo 
na czerwono pomalowanej. 
,  Zasobnil w doświadczenie, nie 
oczekujemy wielkich rzeczy i pomo- 
cy zbrojnej dla Gruzji ze strony en- 
tenty. Wierzymy zresztą, że Gruzja 
obroni się sama i w swych prze- 
smykach górskich stworzy cud — 
równy dla niej naszemu „cudowl 
nad Wisłą". Przemówić jednak trze- 
ba i Polska to uczyni, 

W Sejmie złożono wniosek jed- 
nego ze stroanietw lewicowych, aby 
rząd polski założył protest przeciw- 
ko napaści moskiewskiego absolu- 
tyzmu na republikę gruzińską. Wszy- 
stkie frakcje sejmowe, a przede- 
wszystkiem robotnicze i chłopskie 
powinny wnIśśCk ten Poprzet, kwa- 
lifikując ekspedycję rozbójników ko- 
munistycznych tak, jak zasługuje. 


B. D. 
` meeen een 
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Kupujcie Požvczkeodrodzenia 


Na marginesie chwili. 


Wierni do ostatn 

Powiadają, że łódze 
poza dziką żądzą zysku la nid! 
znają innych pragnień, Że ser maj 
kamienne, niedos ępna dla subtelnych 
wzniosłych uczuć. Jest to ka'umniśj 
brzydka, nikczemna ka!umnia, miotańś 


na ich dostojne os:by przez małych 
zazdrosnych ludzi' z gminu. Są wsród 


natchnionych kapłanów złotego cielcii 
dusze czyste jak kryształ, czuła ja! 
mimoza, zdolne do wiel:lch zgoła befi 
Interesownych poświęceń dła idei, serch| 
wierna nietylko w doli, ala i niedoli 
wierne swemu idcalowi do ostatniego? 
tchu, do zgonu. 

powiadają w Łodzi o fabrykancić 
który od owej tragicznej chwili, 
Rosjanie opuścili na zawsze nasze m 8% 
sto, codziennie po hilka minut ze wzru 
szeniem wpafruja się w portret nie* 
boszczyka Mikolaja, Najjaśniejszago Pang 
Cesarza Wszechrosji, 
etc., etc., etc. i, rzewnemi zalewajądj 
się łzami, całuje drżącemi usty ram 
portretu. 


kledyf 


Króla Polskiegoj 


Znamy w Łodzi wielka firmę, któraj 


w nabożnym kulcie dla dawnago pang 
i władzcy naszego grodu potrafiła zać 
mić owego wiernego ' rycerza Mikctadh 
jowego. Ma ona w należnym poszanó* 
waniu nietylko święto podobizny ostat? 
niego cara, ele | znak jego -- orłś 


dwugłowego — wo czci wielkiej prze” | 


chowuie | choć ubóstwiany car dawnó 
nie żyje, choć pospólstwo (ach, to póź 
snó!stwol) drogi herb Caraki 6więto* 
kradzką ręką rzuciło w błoto, -— f.rmśp 


ta, Jak przed laty za starych dobrychj > 


czasów, — tak i dziś umiłowanemu hef 
bowi wierną pozostała. Oto dziś W 
3-cim roku istnienia Rlitej Polskiej © 
trzyma iśmy od onej firmy list w kof 


percie, na której pomiędzy polskim nai 


alówkiem Towarzystwo Akc. Wyrubójj 
Bawełlnianych 1. K. Poznańskisgo 
Ładzi a francuskim Soc ć:6 Par Acia 
Må ulactureonaa Coton l: M, Pozniń 
Lodz. pokazuie swo długie języki, zA% 
pomniany przez podła pospólstwo a ta 
gorąco ukochany 1 wyjiądany przcź 
naszych fabrykantów, — orzeł carsil. 
Zaprawdę, heroizmem  wiernoś 
przepełnione są wzniosła dusze rrzó 
mysłowców. Pełna idealizmu rycerska 
slużha u:qie ad finem — w tak zdawó” 


łoby się zimaterializowanej, kapitalistycay 


nej Łodzi... Lwie, kayardowe JAR 


lake 
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peratywie otwarte, szerokie pole dzia- 
ania. 

Upaństwawiać zaś należy tylko te 
zakłady, które do tego dojrzały tj., któ- 
rych wydajność przez- upaństwowienie 
wzrośnie, a w każdym razie sią mie 
zmaiejszy. 

Państwo, jako pośrednik między 
pracą a kapitałem musi zachować sobie 
głos decydujący. "W starciach pracy i 
kapitału $państwo winno wpływ swój 
rzucać na szalę pracy, na szalą spra- 
wiedłiwości społecznej. 


Związek Ludcwo-Narodowy 
przeciw rabotnizom. 


Rsakcja podnosi w Polsce coraz 
śmielej głową. Jej reprezentant w'Ssj- 
mie — Zw. Lud. Narod. usiłuje wyrwać 
robotnikom to co dotąd wywalczyli. 
Pan Głąbiński mówił nam tu — dla za- 
maskowania właściwego oblicza endecji 
—że AR robotnicza leży bardzo na 
sercu Zw. Lud-Narodowemu. Tak ona 
prawicy—zaywadza, 
sprawia kłopoty. E te kłopoty będą ro- 
sły, panowie z prawicy. 

Mówił pan Głąbiński, że Związek 
Lud.-Narod. domagał się ustawy prze- 


nicy jego szanują tę ustawę, czy to czy- 
nią skiepikarze, kupcy, kamienicznioy i 
inni wyznawey bogoojczyźnianego prog- 
ramu? 

Mówił pan Głąbiński, że gorąco 
popieru idee ubezpieczeń społecznych. 
Pytam się, kto wykoszlawił ustawę 0 
Kasaoh Chorych w tej Wysokiej izbie? 
Mówią nam endeey o zakazie strajków, 
ale oi sami ludzie nie mówią nic o za- 
kazie łokautów. Oni chcieliby rozwią- 
zać ręce kapitałowi, a epętać jednoeze- 


śnie pracg. Prawica marzy o obaleniu 


8 godzinnego dnia pracy. - Prowadzona 
jest systematyczna nnganka przeciw 
klasie robotniczej, uderza się w Mini- 
sterstwo Pracy, żąda się jego skasowa= 
nia. Pomaga w tem chadecja—niedaw- 
no ks. Godlewski b. patron Ch. Demo- 
kracji rozpisywał się o potrzebie zlik- 
widowśnia Min. Pracy, 


Urzędnicy. 


Biurokratyzm tępy i bezmyślny 
szerzy się w urzędach. Samowola wio- 
lu urzędników szczególniej w stosunku 
do ludności biedniejszej wywoluje ogól- 
ne oburzenie. Niektórymm—niestety bar- 
dzo licznym urzędnikom— wydaje Się, że 
społeczeństwo istnicje dla nich, a nie 
oni dla społeczeństwa, że nos dla taba- 
kiery, A nie tabakiera dla nosa. 

Mówiono tu dużo o potrzeble pil- 
nych, uczciwych urzędników. Mówiono 
słusznie, Musimy jednak zwrócić uwa- 
gę, że jaka płaca, taka praca. Pracow- 
nik państwowy musi być odpowiednio 
opłacany i traktowany przez Rząd. Pań- 
Stwo nie może wyzyskiwać rzesz urzęd- 
niczych. Najdroższą jest administracja 
żle opłacana, 


O równouprawnienie, 

Domagamy się jednakowego trak- 
towania obywateli bez względu na ich 
stanowisko społeczno i pulityczne, nie 
dzielenia ich na obywateli pierwszej i 
drugiej klasy. Wielkorządea 4. Galicji 
p. Gałecki inaczej traktuje miłe, a ina- 
czej niemiło sobie stronnictwa.  Naprz. 
NPR jest stale szykanowana, gdy dla 
PPS są ułatwienia. W Małopolsce ma- 
my raądy samowoli, rządy partyjne. To 
samo w d. zaborze pruskim, W War- 
szawie związki CE mieszczą 
się w lokalach rządowysh, „Robotnika“ 


drukuje się w drukarni państwo wej. DlsĄ 
jednych stwarza się przywileje, dla drw 
gich ograniczenia. 


Samorząd, 


Domagamy się szerokiego samorzą 
du, przeprowadzenia wyborów na zasasj 
dzie pięcioprzymiotnikowej do Rad Miej 
skich w Małopolsce, które ciągle Jesz% 
cze funkcjonują na podstawie austrjac 
kiej ordynacji iw kvórych ludność ros 
botnicza nie jest dostatecznie reprezen Ę 
towana. Również należy przeprowadzić 
wybory do samorządów "na Pomorzu% 
poza 
nańskiem. 


Waobkeo sepAXratyzmu dz e!» 
nicowego. 

Stoimy na gruncie jednej, nierozć 
dzielnej Rzeczypospolitej, jednego Sejmu 
jednego rządu, jednego wojska polskie 
go. Jesteśmy przeciwnikami separatyź$ 
mu, powiększania rozdzwięku między d4 
zaborami. Wynoszenie pod niebiosa jedź 
nej dzielnicy, potępianie w czambuł 
drugiej jest polityką szkodliwą, polityką 
taniej demagogji. Skoro nas przez 1504 
lat dzielono, rozrywano żywy orzaniziń 
narodu, rożrywano związek f 
konomiczny, a częściowo i kulturalny 
to mamy dziś prawo żądania „od wszy* 
stkich stronnictw, aby pracowały intend 
sywuie nad łączeniem togo, to wróg 
rozdzielił. 

Robotnik polski rozpoczął dziełf 
zjednoczenia Polski. On pierwszy pocz 
wypęądzać Niemca z Warszawy, Łodzi 
Pozaania. On wspierał ruch wolnościo* 
wy w Krakowie i Lwowie. On dziś 
walczy Da G. Sląsku o złączenie starej 
dzielnicy Piastów z Macierzą. I on bę” 


rawiiy, e% 


- 


! 


awną linją demarkacyjną w Poz Š 


dań ekonomicznych kolejarzy. | 


> 


U 


LB 


—- 
© 


* na korzyść Berlina 1 szkodzi nama bar- 
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Amii ozdorkiogo posła na pola 
lagiii, 
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Z Prezyd'um K'uhu Sejmowego N. 
P. R. otrzymujemy następuący komu- 
nitat w sprawie zajścia między posłami 
Zazórskim I dr. Rządem w Sejmie w 
dniu 22 lutego 1921 r. 
x „W dniu 22 lutego 1921 r. na pie- 
narnem posiedzeniu Sejmu dyskutowany 
był wniose« nagły Klubu NPR. w cpra- 
wie karygodnej pol tyki całago szeregu 
bantów, działaln=ścią swoją podkopu- 
jących zoufanie polskiego społeczeństwa, 
ta+ża zagranicy, do naszego państwa. 
Wniosek ten uzasadniał na planum izby 
poseł Zagórski. 

W motywach wniosku poseł Zagór- 
ski wskazał również między innemi, na 
antypzństwową działalność Banku To- 
sarzystw Wespółdzielczych, na czele któ- 
raco stoi poseł dr. Rząd. 

Dr. Rząd, czując się słuszną kry- 
tyltą posta Zagórskiego dotkniętym, na- 
pad! w korytarzu sejmowym około g. 8 
wiecz. a więc po plenarnem posiedzeniu 
Sejmu, na posła Zagórskiego i za sio” 
wami: „łajdacu, dlaczego$ mnie nazwa 
złodziejem?* zamiersył się na posła Za- 
górskiego teczsą. W odpowiedzi na t9 
niestycnanę napaść i na rzuconą obelgą 
słowną, pose? Zagórski wymierzył dr. 
Rządowi tęgi policzes, 

N: tem zajście sią skończyło, 

Fakt powyższy miał miejsca w o- 
becności dwóch świadków”, 

Z zie 


Modlitwa Ślązaków. 


)- 


O Polska naszal Ojczyzno Ty święta! í 
Dziś Górng-Sląski lud woła do Ciebie: 

Pomóż nam zerwać niewolnicze pęta, 
Broń nas od Niemców i ratuj w potrzebio, 


My już lat sześćsot żyjemy w rozterce, 

I lat już sześćset cierpimy katuszel 

Za to, że w piersiach mamy polskie 
[serco, 

Za to, że polską mamy w gobie duszę! 


My już tak dawne nie znamy wolności 
1 tak już dawno wciąż nas Niemcy 
[mączą, 
Że nam nieznane uczucie radości, 

Bo u rąk naszych wciąż kajdany brzęczą. 


dzie w dalszym ciągu czuwał nad dzie- 
łem łączenia faktycznego nietylko for- 
malnego jednej, nierezdzielnoej Polski. 
Proces łączenia i zbratania ludzi z róż- 
nych zaborów, którzy wychowywali sią 
w różnych waruukach, jest procesem 
trudnym. Nie wolao tu drażuić, nie 
wolno sztucznie podtrzymywać antago- 
nizmów i lokalnych patrjotyzmów. Trza- 
ba procos jednoczenia tak prowadzić, 
aby to, co jest dobro w danej dzielnicy 
było utrzymane, natomiast co jest złe, 
żeby było usuniąte. Szeroki samorząd 
wojewódzki, decentralizacja, zgodna £ 
dobremi tradycjami Rzeczypospolitej 
jest wskazana, szczególniej w dziedzinie 
ekonomicznej. 

Wielką szkodę wyrządzają Polsce 
ci. co dziś szczują jednych Polaków na 
drugich, co np. w d. zaborze pruskim 
zohydzają wszystko, co idzie z Warsza- 
wy. Należy paskarzy, spekulantów, 
sprzedajnych turzędaików przybywają- 
cych z innych dzielnie odróżnić od ucz- 
ciwych obywateli. Pierwszych trzeba 
zwalczać, drugim podać dłoń bratnią. 

Agitacja separatystyczna wychodzi 


dzo na G. Sląsku. Ostatnie uchwal 
Związku Lud.-Narod. w sprawie d. dziel- 
nicy pruskiej zastały na Q. Sląsku prze- 
drukowane w niemieckich gazetach pod 
znamiennym tytułem: „Los von War- 
schau*l 
Szykancwuanie ruchu 
rudctniczego w b. zaborza 
pruskim, 
Stosunki społeczno-poiityczna w b. 
zabosze pruskim są coraz bardziej naprę- 


one, Jest to skutek ceakcyjuych zapężów 
taiciszych obaaarników oraz wstecznych 


PRACA: — 


Któż nam, o Polsko, teraz dopomoże? 

U kogóż szukać mamy dziś opieki? 

Ty jedna pomścisz łez spłakanych 
fmorze, 

Ty tylko pomścisz krwi wylanych rzekił 


Więc też przed Tobą kornie chylim 


[glowy, 
Z Tobą żyć chcemy w dobrej i złej doli! 
Weż więc w opieką Górny Sląsk Pia- 

[stowy 
A nas zachowaj od pruskiej niewolil... 


Bolesław Wojna, szeregowiec. 
(zrzec | | 


Sprawy robotnicze 


Dookoła strajku pończoszni- 
KÓW 


Strajk pończoszników trwa w całej 
pełni, Robotnicy na ostatniem zebraniu 
oświadczyli iż są przygotowani do walki 
z f.brykaatamt chociażby strajk miał trwać 
i pół roku, gdyż na żadne ustępstwa iść 
nie mogą, żądania ich bowiem są zupeł- 
nie słuszne, Jak zaś robotnicy całego prze” 
mysłu włóknistego zrozumieli, iż przegra- 
na sprawa pończoszników jest przegraną 
sprawą całego  proleterjatu polskiego 
świadczy to, że opodatkowali się wszyscy 
na rzecz strajkających pończoszników. 

W Aleksandrowie robotmcy z fabryk 
pończoszniczych również opuścili pracę i 
solidaryzując się z łóuzkiemi pończoszni- 
kami, żądają podniesienia cennika płacy 
równającego się łódzkiemu cennikowi. 

Robotnicy fabryki Hirszberga i W.l- 
czyńskiego złożyli ma strajkującyca ro- 
botników fsbr pończoszniązycu 5265 mk. 
za Co składa podziękowanie Zarząd Zwiąe 
zków, 


Zebranie ozcladzi tokarskich. 


Dziś o g. 2 pp. odbędzie się ogólna 
zebranie zjednoczonych czeladzi tokar- 
skiah w Łodzi, Kilińskiego 117 „Resur- 
sa". O liczne i punktualne przybycia 
p. członków prosi Zarząd. 


Faramuszki. 


Reformy. 


Ach, reformy, wielkie słowol.. 
Dziś uatawę mamy nową, 
jutro pewnie świeży prąd, 

a pojutrze nowy rząd. 


Zmienia się porządek cały 
rzez zebrania, przez uchwały. 
a nareszcie biedny świat, 

upragniony sowy ład. 


rządów p. Kucharskiego i jego starostów, 
Szykanowanie narodowego ruchu robotnie 
czego, powtarzające Się usławiczzła are- 
sztowania człou.ów Z. Z. P. nie wyłącza- 
jąc prezesów filji i inne represjs wywołu: 
ją wielki ferment i oburzenie, Sprawa ter- 
migatek szerzy rozgoryczenie na całej 
przestrzeni Poznańskiego | Pomorza. Wye 
dala się z pracy łudzi z błachych powo- 
dów, wydala się robotników często po kil» 
kudziesięciu latach uczciwej i ciężkiej pra- 
cy, asuwa Się ludzi obarczonych liczną ro- 
Gziną, wyrzuca się ma bruk ludzi, mają- 
cych synów i braci w wojszu, wyrzuca Się 
ochotników, którzy w chwili miebezpie= 
czeństwa zzciągnęli się do urmji polskiej, 
I co na to panowie starostowie? Oni bar- 
dzo często są sami obszarnikami i sami 
dzją terminatki. (Mówca omawia działal- 
ność kilku starostów, między innymi sła- 
wetnego starostę gostyńskiego p. Dabińe 
skiego I ohydny napad na posła Webera 
w Brodnicy, jax również bezczynność po- 
licji brodnickiej). 


Zakończenie, 


Reasumując moje wywody—N. P, R. 
żąda prowadzenia na zewnątrz polityki po- 
kojowej, R na wewnątrz przejścia do de- 
mobilizacji, Ograniczenia wydatków na 
wojsko, rozpoczęcia pokojowej pracy go- 
spodarczcj, rządów prawa, zapewnienia lu- 
dowi naiczytego wpływu ma gospodarkę 
pa ństiwową, 

Doceniamy trudności w jakich się 
znajduja obecny gabinet, wiemy ciem 
jast klęska niedawnej inwazji bolszewic- 
kieł i czem jest savotaź reakcji, wysiłki 
kapitalistów i obszarników, aby rządy 
przedstawiciela chłopów utrudnić i skom- 
promitować, 

nA pzy 


27 lutego 1971 r. 


Ale treść, Istotą rzeczy, 
kto jest szczery, nie zaprzeczy, 
sa była, taką jest... 

ziś reformy tylko gest. 


Nio nie idzie jakoś łęk D 
tak jest teraz, jak 1 dawniej... 
A reforma? — zmiana lic 


I narazie więcoj nio. 
Cwierk. 


Mały feljeton. 


Szczęśliwa para narzeczonych, 


W Los Angelos, w Kaliforni, zawarte z0- 
stało małżeństwo, o któreim, jako o czemś nad- 
zwyczajnem, rozpisują się amerykańskie kro- 
niki. Dr. Adrew Marrison i Mary Barney, tworzą 
tę szczęśliwą parę, którą interesuje się całe 
miasto. „Młody* narzeczony skończył niedaw- 
no 100 lat życia. Co się tyczy „narzeczonej“, 
to ną pytanie urzędnika państwowego ile ma 
lat, skromnie odpowiada: Zdaje ml się, że 72, 
dokładnie jednak nie wiem, Zapomniałam na- 
wet zupełnie, gdyż wcale się o to nie troszczą”, 

ikogo nie zdziwi, i4 u „młodych mał- 
żonków”* zjawiło się natychmiast kilku spra- 
wozdawców, w colu zrobienia interwiewu. 

„Miss Mary — powiada jeden reporter*— 
nie wierzy w miłość — dla niej małżeństwo 
15 kontraktem. Będąc panną, wiele pieniędzy 
ożyła na stroje swych sióstr. Jost wielką prze- 
ciwniczką wysokich obcasów. Są one powodem, 
ił dzisiejsze kobiety skaczą, jak żaby. Jeszczó 
bardziej odrażającym dla niej jest dekolt. 
„Dawniej — powiada ona — gdy panie skrom- 
niej się ubierały, byly o wiele zdrowszo Rów- 
nież wstrętne są krótkie i wązkie spódnice, uwi- 
docznlające kształty. Kilku już miałam stara- 
jących, lecz dla żadnego nie miałam tyle uczu- 
cia, ile dla Morrisona. On jest taki mądry I 
elegancki. Smiech utrzymał mnio świeżą i mło- 
dą. Zawsze śmiałain się, a na to składa się prze- 
cież tyle rzeczy, — Gdy ktoś minie kilka do- 
mów į nie zauważy niczego, z czego możnaby 
sie uśmiać, — Pealen pójść do lekarza cho- 
rób umysłowych, lub do okulisty”, 

Również i dr. Morrison, mąż śmiejącej sią 
filosofki, wygląda na Bzozęśliwego i zadowo= 
looego. „Kocham bardzo moją Mary — powiada 
on — między Dami zachodzi wielkie podobień-; 
stwo duchowo. Łączy nas głęboka i pradwdzi-| 
wa sympatja". > 

Pociechą dla wszystkich panien jest wy-' 
nurzenie pani doktorowej. Powiada Ona: „Zaw- 
szo miałam nadzieję, że wyjdą za mąż. Wie- 
rzyłam, że los przeznaczył ml nięża, czekałam 
więc cierpliwie. Przyszedł om późno, ale w 
końcu przyszedł. Nie trzeba elę nigdy spieszyć. 
— Wolne dziewczęta nio starzeją sią, a jak 
długo się żyjo, zawsze powinno sią mieć na- 
dzieję*.] 


PEDERI NE EINE IE My EPEA 


Wiadomoiti bieiąte. 


Kalendarzyk, 


Dziś NŃsstorą 


Jutro „Leaandra 
Mledziela 


Wschód słońca, 6 m. 56 
Zachód 4 5 m. 81 

Wschód księżyca 10 m. 81 

Zachód  * I m. 63 

Zebrania kontrolne poborowych. PKU. 
zarządziła zabrania kontrolae wszysikich 
mężczyzu, należących do roczn. od 1890 
do 1902 włącznie, kiórzy w wojsku pole 
skiem jeszcze nie służyli, zamieszkałych 
stale w m. Łodzi, bez względu na tó, w 
jakiej PKU. w swoim czasie stawali na 


| komisje przeglądowe, 


W tym celu wszyscy mężczyźni, 
wspomnianych roczników, za wyjątkiem 
odroczonych i zwolnionych z art. 56 Tym. 


Ust. Wojsk, (z powodu ułomności fizycze ! 


nych), stawią się u oficera ewidencyjne- 
go PKU. 28 p. S. K. w bodzi (ul. Sien- 
kiewicza 3]3, parter) w godzinach od 9 
rano do 4 po poł, mając przy sobie wy- 
dana im w swoim czasie przez FKU, do- 
kumenty w następującym porządku: 28 
lutego r, b. roczn. 1902, 1901, 1900, 2-g0 
marca r. b. roczn. 1829, 1898, 1897, 3-v3a 
1896, 1835, 4, 1894 o nazw. na lit. od A 
do K włącznie, 5. 1894 od L—Z, 7. 1893 
od A—Ł, 8. 1893 od M—Z, 9. 1892 od A 
dò K, 10. 1892 od L—Z, 11. 1591 od A—K, 
12, 1891 od L—Z, 14. 1890 od A—K, 15 
1890 od L—Z, 16 wyłącznie ci, którzy dla 
ważnych powodów nie mogli zgłosić się 
w swoim czasie i tylko po przedstawie- 
nin wiarogodnych, stwierdzonych przez 
odnośna urzędy państwowe dokumentów. 

1) Terminy wyznaczone winny być 
ściśle dotrzymans. 2) Po dniu 15 marca 
r. b. wystkie dozumenty wydane przez 
PKU. bez odnośnej adnotacji Ofic. Ewi- 
denc, PKU. zostaną unieważnione, a win- 
ni niestawiennictwa w wyznaczonym ter- 


minie, pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialześci. 


ciem politycznym. 


Osłoszoną w swoim czcsie przez tn- 
tejszą PRU. regastrację mężczyzn rocznie 
ków 1856—1883, którzy służyli w W.P. 
odwołano. 


| _-—— Na plebiscyt. Robotnicy firmy J. 
Kindermaa złożył: na plebiscyt 4011 mk. 


— (Czemu to przypisać? Otszymujee 
my od naszych zsmiejscowych prznuimes= 
ratorów skargi na nieregularne dostarczą« 
nie gazety. Administracja paszego pisma 
codziennie regularnie ekspedjuje pismo na 
poczię. Widocznie więc na poczciz wysye 
łane gazety Są przetrzymywane z jakichś 
powodów, Jest to objaw szk dliwy i nie- 
spotykany w innych państwach. Dyrekcja 
pocziy powinna zwrócić na to uwagę, 


— Wyjaśnienie. Imieniem Ch. D:m, 
przemawia na ostatniem posiedzenin Sej- 
mu za militaryzacją kolei—poseł Michalak 
Stanisław, Nie należy go identylikować 
z posłem łódzkim Michalaxiem Vsaleatym, 
należącym do N. P. R 


— Ulgi dla dzieci urzędników. Rada 
ministrów na posiedzeniu w dniu 23 bm. 
po wysłuchaniu sprawozdania komisji 
ministerjalnej postanowiła m. in., że 
połowę wpisowego w szkołach państwo- 
wych za dzieci pracowników państwo- 
wych w obecnem półroczu ma punieść 
skarb państwa. 

Do szkół państwowych ma się w 
pierwszej linji przyjmować dzieci pra- 
cowników państwowych i dzieci nieza- 
możnych. 

t'ozatem Rada ministrów zaleciła 
interesowanym ministrom, by zwrócili 
szczególną uwagę na energiczne zwał- 
czanie lichwy i spekulacji zwłaszczą w 
Warszawie. 


— Z Sokoła—Łódź I. Zarząd griaz- 
da przypomina o dalszym zciągii Wale 
nego Zgromadzenia, które mu siq odbyć 
w niedzielę, d. 27 bm. 


— W lokalu Miejskiej Szkety Han- 
dłowej (Kiiińssiezgo 1UJ) o godz. 4-:) p3 
poluuniu odbędzie się zebranie rodziców, 
na kiórem wygłoszone bzdą w sprawie 
Siąska dwa odczyty: l. Znaczenie G, Si. 
dla Polski, 2. Mowa é'qska. 

Drugi odczyt będzie ilasirowany de» 
klamacją utworów górnośląskich. 

— Aresztowanie oszusta. W dniu 24 
b. m, zosteł zalrzymany na stacji Łódż 
Kaliska Miller Karol, przewożący bez zez- 
wolenia 14 litrów spirytusu, s następnie 
aresztowany, poniewsź okazało się, że O= 
sobnik ten oabrzny w czapkę wyższego 
funkcionarjusza poucji i posiadający do- 
wód osobisty, w którym wymieniony jest 
jako komisarz policji i występował w tym 
charakierzeę, uby ułatwić sob e norawiania 
zakazsnego procederu. Zachodzi podejrzee 
nie, że Mlier, podając się za komisarza 
policji, jest szanutarzystą i mógł popełaić 
inne przestępstwa. Dochodzenie Lwa, 


— Napad bandycki. W dniu 24 b. m, 
o a?dz. 19 2: 30 go mieszkania Tutnaszą 
Stefiniake, zaw. przy al. Zórawiej Ni. 12 
przybyło dwóch ze.maskowanych bandytów 
7 rewolwerami w ręku i zażądali pienię- 
dzy, Poaieważ S, pieniędzy nie posiadał, 
baużyci po przzjrzeęuiu kasetki, mieszka 
nie jego opuśŚciii nie zabierając z sabą 
niczego. Do:bodzenie w toku, 

— Szajka oszustów. Jak nam donce 
szą, tutejsza żaadarimarja wpadła na trop 
oszustów, ztórzy proponując pewnym 0= 
sobom xupoc cukru lub mąki amerykaś- 
skiej sprzedawali im w sposób podstępny 
piasek. Sprawa zostałą skierowaną do 
Prokuratorji Sąda Wojsk. w Łodzi. Praw- 
dopodobnis jest wiele osób poszkodowae 
nych, które będą mogły obecnie docho= 
dzić swoich pretensji. 

Ciłonkowie szajki zwabiali swe asiw- 
ne ofiary do jakiegoś potajemnegu loka- 
lu i tu dopiero dobijali targów, 


1 żyd organizacji MPR. 


Baczność Dzielnica Górna. 


Dzielnica Górna zwołuje konferen- 
cję w niedzielę o godr. 2 po poł. w kls- 
bie, Kątna nr. 2. Zarząd wzywa wszysi= 
kich członków o panktalne stawienie się 
Sprawy bardzo ważne. 


Bączność, członkowie Dzicln'= 
gy Bałuckiej. 

W niedzielę odbędzie się zzbranie 
wszystkich członków © godr. 8 po poł 
Konieczna obecność wszystkich członków 
Sprawy wane Obecni też bedą posłowie 


4 s 


Do Dziełnie i Kół RPR. 


~ Śektataejsi NPR. (Pietrkowska 91) 
wzywa  MBaiełuies i da  jaknaj- 
weres sdładania wykseów crlon- 
kowskich, oras starych legitymacji dla za- 
miany ich ma nawe (trzyletnie). 

Sekretszie W codziemnie (prócz 
świąt i niedzied godziny 5—8 wiecz. 


Bacozneść! APR. w Kensian= 
tynowie. 


Wiec w Konstantynowie odbę- 
dzio się dopiero 6 marca, gdyż dn. 
%7 lutego posłowie są zajęci. 


Rada Okr. P. Zw. Zaw. 


Dziś o godz. 3 po poł. odbędzie się 
sebiarie wszystkich członków zarządów 
P z. Z., na którem poseł Waszkiewicz 
ws„tosi odezyt o Kasach chorych. Sprawa 
Jest ważna. 


—— (7 


Teute, muzyka I sztuka. 


Teatr Miejski. 


W dniu dzisiejszym zapowiedziany 
gepertu.r z przyczyn od Dyrekcji nieza- 
łeżnych ulegiue zmianie, a mianowicie po 
pol. o godz. 3 po cenach popularnych za- 
miast zapowiedzianej „Księgi H,oba* da- 
ną będzie Fredrowska „Ciotuuia”*, wiecz, 
m$ O godz. 8 wstrząsający dramat Z. Woj- 
marowskiej pt, „Noc”, 

W poniedziałek dla zrzeszeń inteli- 
genckich „IGssęga H oba* Winawera, 

Wa wtores „tarykatary* Kisielew- 
skicgo 


Wieozornica na „Kochanówkę*. Dziś 
BA rz... Szp.tuła dia umysłowo chorych 
ałłochanówka* w niedzielę dn. 27 lutego 
w Sali Koncertowej, Dzielna 18, odbędzie 
sig wieczornica przy łaskawym  współu- 
dziale pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Puczątek o godz. 7.30 wiecz, 


— Kino „Dom Ludowy”, Przejazd 34. 


Do dn. 27 lutego bądzie wyświotlany 
obraz „Juljusz Cegar“ jedno m najpotęźnieje 
szych arcydzieł włoskiej wytwórni Cines, osnuty 
Bu Me walk wszechpotężnego władcy Bzymu 
Gezura, a Jego przeciwnikami. 

To też dyrekcja choącjuprzystępuło esera- 
nm rzeszom zobanacnio tegoś, pomimo dużego 
pakładu porostawiła ceny młejso dotychczase- 
we, u mianowicie: I mlojsco mk, 23, Il mk. 20, 
Wi uk. 15, a dia członków: I miejsco mk, 20, 
F omk, 15, HE mk. 10. 

Dla dzieci t młodzieży obras dozwolony. 


a 
Z Rady Miejskiej 
Wczorajsze posiedzenie Rady prze 
aiaczono obradom budżetowym, które prze» 
elągnęło się późno w noc. Godz. 8 rano, 
chwila zamknięcia numeru: przyjęto bude 
et wydziałów szuolnictwa i badownictwa. 
Obrady w toku. 
Szczegółowe sprawozdanie odkłada” 
my do nameru poniedziałkowego, 
[ou a) 


Z sądów. 


Sensacyjna afera. 


W.dział karny Tądu O«ręzowego w 
Łodzi rozp.trywał 5rrawą referenta urzędu 
aprowiżacyjaego w Łodzi, Jana Su ltalskie- 
go i urządnika tegoż Aaloniego Suiegoce 
kiego, oskarżonych o przywłaszczenie. 

Do sprawy wezwano 6 świadków. 

Akt oskarzenia opiewa co następaje: 
Oskar Szefler, referent finansowy Sejmiku 
łódzkiego, zauważył w połowie lipca 1919 
r. przy kontrolowaniu podatku od cukru, 
pobieranego przez skarb państwa na rzecz 
twiązków komunalnych, 2e ministerstwo 
skazpuzprzekazało Sejmikowi obwodu łódz- 
kiego więcej podatku aniżeli to się nale- 
żało za kantyngent cukru otrzy:.Banego na 
obwód łódzki. 

O spostrzeżeniach swoich zakomu- 
włikował Szefier Iznacemu B:rlinerowi, re” 
ferentowi komisji likwicacyjnej Sejmiku, 
który po przeprowadzonej z cukrowaią 
„Osirowy* korespondencji ustalił, . że 
13,000 kig. cukru przesłane były przez tę 
cukrownią Sejmikowi obwodu łódzkiego 
i Łe na żądanie Saiegockiego, była ta par- 
tja 15,000 klg. cukru przez cukrownię w 
rachunkach wyodrębniona z całej ilości 
erkru, przesłanego Sejmikowi. Berliner 
żądał kilkakrotaie od Urzędu aprowiza- 
cyjnego na obwód łódzki wyjaśnienia, dla 
ksgo przeznaczony był cukier w ilości 
18,000 kig., na co z apsowizacji otrzymał 
w październiku 1918 r. wiadomość, że cu- 
kier ten sprzedano bezpośrednio niejakie” 
mu Rowińskiemu, O czem miaisterjum a- 
prowisacj! zostało zawiadomione, Kiedy z 
kolei podejrzenia przeciwko Sniegockiemu 
stawały Się coraz bardziej uzasadnionemi, 
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przesłuchał go starosta Remiszowski i wte- 
dy ptzyznał się Śniegocki. że pieniądze na 
zakup 13,000 kig. cukcu «trzymał od Swi- 
lalskiege, a nie z kasy Urzędu Apsowiza- 
cji, jax to byte praktykemane, Oraz, że po 
powiecie z cekrowni „Ostrowy”  doręczył 
fracht ma te 18,000 kig. SŚwitalskiemu w 
jego gabinecie, co również nie odpowiada- 
ło obowiązułącej normie, gdyż frachty 
winay być odstewiane do biura Urzędu A- 
prowizacji, aby mogły być przeciągnięte 
przez księgę. 

W czasie powyżsegch dochodzeń, 
prowadzonych głównie przez Szelfera i 
Berlinera, wyjechał Janusz Switalski do 
Warszawy, zgłosił się do ministerjum a- 
prowizacji i przyznał się do przywłaszcze= 
nia 33,000 kig. cukru, stanowiącego whi- 
suość Uszęda Aprowizach na obwod łódzki, 

Po odczytaniu akın oskarżenia, da- 
wali wyjaśnienia sądowi oskarżeni Swital- 
ski i Śniegocki (ten ostatni odpowiadający 
z weinoici) poczem przystąpiono dv ba” 
dania świadków, kicrzy stwierdzili praw- 
dziwość aktu oskarżenia. 

Po gudzinnej naradzie sąd wyniósł 
wyrok treści następującej: 

Uzn.jąc w przestępstwie Janusza 
Świtalskicyo winę nadużycia przez nied- 
balstwo, sąd postanowił z mocy § 636 
kod. kar. skazać go na 5 miesięcy aresziu 
polcyjuego, Z zauccieniem więzienia pree 
Wency,Bezo, Oraz na zaplącene kositów 
sądowych; Anton.ego Sniegockiego od od- 
pow edzialności uwolnić. Sumę złożoną 
sądowi Mx., 37,500 na plebiscyt przedazać 
Komitetowi Górnego Sią:ka. — Złożodą 
przez Świtalskiego kaucję Mk. 60,00 
zwiÓcić, 


Sprawa Remiszewskiego. 


Sąd Okręgowy w wydziale I kar- 
nym wydał wyrok uniewinniający sta- 
rostą łódzkiegu, Antoaiego kKomiszew- 
skiego, któremu zurzucuno bezprawne 
aresztowanie A, Cymermana.  krokura- 
tor podaje skargę apelucyjuą, 


Wiec N. P. R. w Zelowie. 


(0d wiasnega koresp.) 
—— 


Dnla 20 b. m. odbył afiq w Zelowio slara- 
niem N, P. R. wioc sprawozdawczy posła Tom- 
czuku. 

Sala własnego gmachu N. P. R. Lyra prze- 
połniona. Około 1000 osób przeważnie robot- 
ników, (bo ondscja w Zelowie akłada ulę tylko 
n trzech osób: Gąsiorowski, Crzajkowaki Í ks. 
Butkiewicz) słuchato z zapartym oddechem 
sprawozdania posła.  Wygłoszone sprawozda- 
nle, bardzo rzeczowe, wyświetliło wiele kwe- 
stji. To teź grzmotem oklasków wynagrodzo- 
no p. Tomczaka, wierząc jego sławom, iż tro- 
ską naszej dzisiejszej polityki powłnłen być 
Sląsk Qórny, Wilno I Kresy Wsch. 

Następnie obyw. Bloch omawiał bardzo 
gryczoegółowo program N. P. R, dążący do utwo- 
rzenla silnej t bogatej Polski a zarazem do 
dobrobytu robotnika, ale równocześnie wskazy- 
wał na dążenia kleru i obszacników do ujęcia 
rządów w rice I podporządkowanie swej woli 

atrjotycznego I ciężko pracującego robotnika. 

Dia przykladu przytaczał średulowieczne sto- 
sunki panujące w-Poznańskiom(księstwio olom- 
noty i rozpasania). I obyw. Błocha nagrodzo- 
no oklaskami. 

Przemówienie towarzysza Pietraalaka w 
sprawie szkoły wyznaniowej i p. Freja (P.P.B.) 
spotkały sią a należytą odprawą posła Tom- 
czaka. W końcu zaś ceniony i lubłany za 
ustawiczną pracą patrjotyczną I dla szkolnio- 
twa w Zelowie, klerownik siedmioklasowej asko- 
ły, p. Tłuczek wniósł w imienin obywateli Ze- 
lowa następującą prośbę do posła Tomozaka: 

) ażeby Klub N. P. ft. nie dopuścił do 
rozbicia szkół powszechnych na szkoły wyana- 
niowe, gdyż Lo byłoby krzywdą dla Ojczyzny 
i nakładaniem nowych podatków na połską iud- 
ność katolicką w Zelowie, lecz ażeby byly sa- 
chowane dotychczasowe szkoły powszechne, w 
których każda religja jest udzielana. 

2) ażeby osuda Zelów największe po 
Pabjanicach w tut. powiecie centrum robotni- 
cze (6000 robotników bezrobotnych) uzyskala 
nareszcie przydział mąki i kredyt na sprowa- 
dzenie tejże. 

3) do wniesienia intorpelacji w Sejmie, 
dlaczego posaczególne leśnictwa odmawiają 
zrealizowania asygnat wydanych przez pow. 
komisję rozdziału drzewa, chociaż ilość drzewa 
zgłoszonego przez leśniotwa nie została wy- 
czerpana, a jaź obecnie z braku opału szkoły 
zoetały zamknięte. 

Rzęsiste oklaski poparły prośbę pana 
Tłuczka i wyraziły p. posłowi podziękowanie 
za przyrzoczone poparcie wyrażonych postula- 
tów, a każdy obywatel idąc do domu powtarzał, 
że narodowa praca klubu N. P. R. w Zelowie 
pod przewodnłetwem obyw. Bartklewicza i Grał- 
ki, wybitna praca przedstawicieli klubu N.P.R. 
w Sejmie a w Bzozególności posłów Tomczaka 
i Fichny daje rękojmię silnej Polski i spełnie- 
nia postulatów ludu pracującego. 

Uczestnik. 
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Jeszcze w Sprawie afer 
bankowych. 


Na postedzeniu sejmowej komisji 
wojskowej i skarbowo budżetowe! oma- 
wiano aferę Banku Kupiectwa Polskiego. 
Okazało się, że dyrektor banku p. Ry- 
dzəwski miał dostawy do armji. 


Mię- ! 


dzy isnemi podczas gubernaterstwa gen. 
Latlnika, p. Rydzewski miał stanąć przed 
sądem derażnym za sztuczne podbijame 
cen skóry, doetarcaanej do armji. 

Zabiorałi głos w dyskusji pos. Mi- 
chalak (NPR) I pes Lieberman (PPS) 
oraz pos. Zagórski (NPR). 


Barme 


TELEGRAMY 


Wyjazd ministra Sapiehy 

do Bukaresztu. 

(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 26, Dzisiaj o go- 
dzinie 6-ej wieczorem min. Sapieha 
wyjechal do Bukaresztu w towa- 
rzystwie szefa sztabu gen. Rozwa- 
dowskiego oraz przedstawicieli Min. 
handlu i przemysłu oraz spraw za- 
granicznych. 


Konferencja londyńska. 


Sprawa głosowania na Gór- 
nym Sląsku. 


PARYZ, 26. (PAT) „Temps“ do- 
wiaduje się, że w Londynie nie tyl- 
ko ustalono termin głosowania na 
G. Sląsku, lecz zatwierdzono w ca- 
łej pełni regulamin plebiscytowy gen. 
Le Ronda, oez wprowadzenia naj- 
mniejszych poprawek. Nad sprawą 
głosowania strefami toczyć się bę- 
dą w Paryżu dalsze pertraktacje z 
gen. Le kondem, 


* „Wa wszelki wypadak”, 


PARYZ, 26. (PAT). Havas. Briand 
wezwał telegral.cznie marszałka Focha do 
natychmiastowego przybycia do Londynu, 
Wezwanie to przypisują (aktowi, że sojusz- 
nicy chcą być przygotowani na wszelką 
ewentualność w Czazie konferencji z Niem- 


cami nad sprawą odszkodowań, 


„Aiewykonalne ”, 


BERLIN, 26. (PAT) Niemiecka ko-' 
misja rzeczoznawców w Sprawie zapłace- 
nia 226 miljarców mx. w złocie uznała, 
żądania państw jsprzymierzonych jedno- 
myślnie za niewykonalne. i 

Rząd niemiecki oświadczył solidar-- 
ność swoją z uchwałami konfzrencji rze- 
czoznawców. Rzeczoznawcy wypracowali 
kontrpropozycje, które rząd ma przedło- 
żyć londyńskiej konferencji koalicyjnej. 

Em aul 


Sprawa poprawy pracowników państwo- 
wych w Radzie Ministrów, 


WARSZAWA. Na podstawie 
uchwały Rady ministrów dnia 23 
lutego mnożnik  drożyźniany dla 
wszystkich pracowników państwo- 
wych podwyższony zostaje do 525 
punktów dla miejscowości I katego- 
rji. Na tem samem posiedzeniu u- 
chwalono odroczyć zwrot udzielo- 
nych w jesieni 20 roku zadiczek, 
które miały być spłacone od 1 kwie- 
tnia do 1 sierpnia. Oprócz tego 
powołano komisję dla spraw polep- 
szenia bytu pracowników państwo- 
wych i powzięto decyzję w spra- 
wie wpisowego w szkołach pań- 
stwowych i przyznania pierwszeń- 
stwa dla dzieci. pracowników pań- 
stwowych. -Uchwalone poprzednio 
zwiększenie doputatów względnie 
kontyngentów żywnościowych, które 
wchodzi w życie z dniem 1 marca, 
oznacza istotną poprawę bytu pra- 
cowników państwowych. 

RS Só 


Zaburzenia w Rosji, 


Wrzenie rewolucyjne w Moskwie. 
(Krwawy strajk i próby jego opa- 
nowania). 


RYGA, 26. Krążą tutaj pogłoski, ża 
w Moskwie. wybzchia wwolucia Podobao 
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ogłoszono strajk powszechny, a walka kie 
rabinewa pomiędzy. czerwonogwardzistami 
a ky SOLE komunistów wre w całej 
p: n . 

RYGA, 26. Otrzymano następnjące 
sprawozdanie n Źródła wiadomości: W Mo» 
skwie 24 b. m.-rozpoczął się strajk, który 
objął 13,000 robotników. W pierwszym 
rzędrie zastrajkowały drukarnie paśstwo- 
we. - Drukarze Stali się kierownikami straj. 
ku. Jako żądamia wysuałęto: powiększenie 
racji chlebowej, zwołanie konstytuanty i 
wolności obywatelskie, dozwolenie wol- 
nego handlu. Strajk początkowo miał cha- 
rakter spokojny. Część armji czerwonej 
wystąpiła równie przeciwko rządowi Wów- 
czas rząd sowiecki wezwał oddziały ko- 
mun styczne, które rozpoczęły salwy. Kil- 


kanaście osób zabitych i kilkanaście ran- .- 


nych. Strajkujący na widok ofiar rozbiegli 
Się. 


Konwencja wojskowa chińsko-sewiecka. 


.REWBŁ 26, Przedstawiciele Repu- 
bliki Chińsniej podpisali z rządem Sowie- 
tów koawencję militarną. Oba państwa zo- 


bowiąznują się do wzajemnej pomocy prze-, 


ciwko swoim zewnętrznym 
łom. 


Sądy doraźne w Sowdenii. 


PRAGA, 26. (PAT). Tribuna donosi, 
%* rząd sowiecki ogłosił w całej Rosji sq- 
dy doraźne zwłaszcza w guberniach peters- 
burskiej, Nowogrodzkiej i Permskiej., Za- 
sządzenie to wywołane zostało ruchem ro- 
wolucyjnym który rośnie z niesłychauą 
siłą na wsi, 


niep:zyjacio- 


Pożar w Lorello, 


RZYM, 26. — Słynny cudami domek 
Najśw. Marjı Panny w Loretto częściowo 
spłouął, 


Rozłamy wśród komunistów. 


BĘRLIN, 26. (PAT) W. B K. „Rote 
Taline" donosi, że x centialiego komitetu 
zjednoczonej fipartji komuuistycznej, wy- 
sa Damig,g i Lewy Klara Netkiu i 
nni. 


że stolicy i z kraju 


Odezwa Polsk. Zw. Kalejowców. 


WARSZAWA, 36. Polski Związek Za- 
wocawy Kolejarzy wydał odezwę prote- 
stującą przeciwko strajkowi na kolejach. 
„Należy zwalezyć zbrodnicze usiłowania 
komunistów, wymierzone przeciwko ist- 
nienin Polski“. 


Wygrane miljondwki, 

(Od ułażaego koresp.) 
WARəZAwA, 26. W dzisiejszym ciąż 
gaieniu wygrana miljonówki padła na 


mr. 1514707, 
Znów konfiskalą. 


WARSZAWA, 26. (PAT) Z rozporzą- 
dzenia komisarza rządu na m. stoł, War- 
szawę skonfiskowano jednodniówkę pod 
tytulem „Rob“ z datą 26|2 <a umieszcze- 
nie interpelacji jeszcze nie zgłoszonej w 
Sejmie, a zawierającej odezwę komisji 
centralnej związków zawodowych, nawo- 
łującą do strajku powszechnego Oraz za 
podanie niezgodnej z prawdą wiadomości 
o wybuchu strajku kolejowego na całym 
jakoby obszarze Rzeczypospotej polskiej. 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie 109—515. 

Ruble carskie 500—470— 468. 
Ruble dumskie 4000—90. 

Ruble dumsiie 250—70. 

Dolary St. Zj. 833—880. 

Marki niemieckie —11.57— 14.47. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu W. Jezierskiemu. Rozprawa p.t. 
„Mity polskie" ze wzgiędu na swój cha- 
rakter nadaje się do czasopisma naukowe- 
go, nigdy zaś do popularnego pisma co- 
dzienuego. Z tego względu z oferty Sz. 
Pana nie możemy skorzystać, 


Komitet Plebigcytewy w miejscu. Na- 
desłany nam arty uł w sprawie składek 
na plebiacyt w fabrykach — nie umieś- 
cimy, gdyż temat ten „Praca” poruszyła 
już obszerniej w numerze poniedział- 
kowyrm. 
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liedywała kradi 


Nocy utiegłej kliku OE. Zza- 
kradło się do bogato zaopatrzonej śpiżarni, 
znanej w naszym mieście jadłodajni-mle- 
szarni „Świtezianka*— Piotrkowska Nr. 83, 
Po wyłamaniu drzi i naładowaniu wozu 
parokonnego zrazami węgierskimi, befszty- 
kami i innymi potrawami, przygotowanymi 
na dzień następny, zasiedli do Śniadania 
chcąc sią uraczyć znakomitą czekoladą 
i białą kawą. W niecnym uczynku prze- 
Szkodził im zawsre punktualny personel, 
przybyły do zajeć | przy pomocy prze- 
chod.i5w oddał ucztujących do właściwych 
rąk. Jak dobrym był gust nieproszonych 
amatorów cudzego mien a, prosimy Szan. 
Czytelników przekonać się osobiście, Co- 
dziennie od 8 i pół rano do l1- -ej wiecz, 

icczuwo z własnej piekarni dwa 1azy 
dziennie świeże. Kuchnia pod osobis.ym 
kierun. jem wykwalifikowanego kuchmistrza, 
Lokal odświeżony i dobrze ogrzany. Ceny 
przystępne. Współwłaśc. i Lierownik 


JAN PUJDAK. 
i YW aj znin 


Komunikat. 


Dnia 6 marca r. b. o godzinie 
14 w pierwszym i ostatnim termi- 
nie, w łokalu „Koła”, ul. Kilińskie- 
go Ñ 73, odbędzie się OGÓLNE 
DOROCZNE ZEBRANIE Członków 
Współdz. Stow. Prac. Kol. St. Łódź 
Fabr. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie, 

2) Wybory przewodniczącego, 

3) Sprawozdanie za 1920 rok 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 

4) Zostawienie budżetu na rok 
1921. 

5) Podwyższenie udziałów do 
500 mka 

6) Wyjcednanie zwolnienia kie- 
rownika Współdz. Stow. od zajęć 
slużbowych, 

4) Wybory Rady Nadzorczej, 

8) Wybory ZAIZĄCIA, Współdz. 
Stow., 

9) Wolne wnioski. 

Przy wejściu na zebranie upra- 
8za sią członków o okazanie ksią- 
żeczek Aprowizacyjnych. 

ZARZĄD. 
i 2 


Komunikat. 


Rzucone oskarżenie przeciwko 
pracownikowi Miejskiej Izby Odka- 
'żającej, Bolesławowi Kostrzewskie- 
mu niniejszem cofam i składam na 
plebiscyt Górnośląski (100) sto mk. 


H. PRAWIC. 
dn. 26. 11—21 r. 
| zat z 
BoA a BBE GEY 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. EEEE 


Naftan ufalıa tuura. 


Kopzy3jtajcie z tanich ocn ma BIAŁE towary, surówki, 
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Lst Atingis naon 


hyłego stójkowego w Łodzi, do Romaszy Soba- 
kowa byłego rewirowego, zamieszkałego czaso- 
wo w Berlinie. 


Lubieznyj Romaszal 


Z Kochanówki mnie  zarzzże w 
pierwszy dzień wypisali, przyczem doktor 
napisał mne na paszorce take zamietXe: 
„Zsduło jest ruskich wariatów, a więc jede 
nego warjata Swcłoczowa leczyć nie warlo.* 

W drodze-do Łodzi przysiadł ja się 
na krestjanską, ch'opską znaczy powozkę, 
Polski mużyk rozgadał Si; ze mną czysto 
serdeczno. Mówił on: „Cekaliśmy na 
nasygo ruskigo jak na zbawinie, ale go 
kaducy kais ponieśli, a Mimiec 1Ostryok 
wleźli do Polski i jax nos zacyni gnębić 
a głodem morzyć, takeśmy tys o nasych 
zabocyli. 

Teros nom je dobrze, pinindzy mo. 
my wincy, jak za Mkołaia zimicków. 
Momy swoigo Witos] i Insygo cysarza 
ani króla nijakiego nom nie trza, A wy 
kacapy, skurcybyki, oblizujta się tero po 
Polsce, jak pies po kietbas e". 

I wierno, choć tak zjadliwie, mówił 
polski chłopi Trzeba było. Germanow bić 
i bić, a taki Polakow, buntowszczyków 
naha koj smirności przyuczyć i przy siebie 
ich utrzymać, 

Przybywszy do Łodzi zaszedł ja z 
chłopem w restoran, Tu poznakomił się 
z nami jeden robotnik i w troje my, wy- 
piwszy, stali mówić o polityce, Gadali 
my, gadali, gadali, naraz. robotnik, mudraja 
gołowal uslyszaw, że radby ja wkluczyć 
znowa Priwislinjie do ruskiego carstwa, 
skoczył do mnie jak zw erz ranionyj, podsu- 
nął kulak pod moj nos istał krzyczeć: Ty 


gZZZERZZERZZ RR ZZKZZZKKRZZZZSZY, 
f » 
NI i 
M  . LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW  * 
$ Piotrkowssa Nr. 17, drugie podwórze. 4 
è 9—10 choroby otzu codzien. dr. Garliński + 
10—11 choroby wewnętrzne = dr. Kispdziaki 
w 11-12 chor. suorue | wener, a dr. Dutkiewios | 
M 11—12 chorcby kobiece » dr. Ługowski w 
12—1 chor. wewnętrzne I dzie- u 
gl cinne (płuc i serc) dr. Osiecki 4 
H 12—1 choroby chicur. i kobiece u dr, Artyfiklewicz 4 
2—8 chor. skórne I werer. dr. Skoslewicz 
8 zh chorcby oczu dr. ńichalaki R 
H -4 choroby chirur, kobłece dr, Marks 4 
t 3—1 chor. wewnętrz, 1 âzlecin. dr, Jokiel 
4 AE, choroby nerwowe pom. środ.l piątek dr. LJittelstzedt 9 
4 A ię choroby koblece codzien. dr. Kaaw. Jasiński R 
M 1lh—2 |] | choroby nerwowe s dr. Starzyński 
M I2}— ii| choroby nosa, gardłałusze > dr. Czaplicki + 
M JWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
8 Porada 60 mk. Operację i epatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy, 
+ 


| 
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raskie ryło, pamiętasz „cud nad Wisłą” 
wybity na Waszych plecach? Zapamiętaj 
sobie jeszcze i to, ty swołocz swołoczo- 
wych swołoczej, że do Polski wam wara, 
wara, wara!!! Przy tem, nacierając na mnie, 
jak Piłsudskij pod Radzyminom na naszich, 
tołknuł mnie siino w podborodok, aż zu- 
by zakołatali, potem dał po polsku kola- 
nom w zad i wyprosił grzecznie na ulicu. 

Co miał ja robić Pokiwał palcem 
w bucie da i poszedł w gorod. Za to na 
ulicie Widzews»oi, nynie Kilinskiego sa- 
pozżnika — rewolucjoniera znaczy przygo- 
dziła mnie się przy errność. Zauważył ja 
przed jednym domom zadumanego pana. 
Podszedł do niego i sprosił, co pan tak 
duma? A on zarazże rzucił mnie się na 
szyję I stał ściskać i ciełować da przyga- 
dywać: „Ac h moj miły, mileńki Swoło- 
czow, mi rogi, mćj kochany, moje 
szczęście, zch ty raju, ty maju...” 

Fan czkul oOstanowcie się, połolguj- 
cie, a to mnie całkiem podusicie, steł ja 
prosić kamienicznika, bo on to był j, fak 


okazało się, znakomyj moi, tak oa mnie 
i puścił i z płaczem pokończył: 
„Kara bos'a przyszła na nas! Z wa- 


mi, kochani kacapusie, uciexio i Szczęście 
nasze! Dziś dochody z mojej kamlenicy 
zabiera stróż... 

G rze mnie, gorze, gorzel...* 

Uspokoił ja siako tako biednia?kę 
kamienicznika i głęboko sam zadumał się, 
Tak, moj dorogoj Romasza, Po: aki, takie 
syny, obchodzą. się tu ze mną: jeden Ca- 
łuje, a drugi bije w mordu. i dlatego 
mnie zdaje się, że tu niema jednogłasja i 
my, po rozgromie naszich rodnych czor- 
tow: Lenina i Trockiego musimy przepro- 
wadzić w Priwist nju plebiscyt. LTy, Ro- 
masza, w tem dziele rób w Berlinie przy- 
gotowania; tylko Wf'gelmu, bywszemu nie- 
mieckomu caru znaczy, dołóż o tem, a cn 
już, majster po takim dziełam pierwszego 
sorta, przewróci w głowach ewropejsxich 
dypiomatow tak, że wszyscy oni wydadzą 
ukaz O plebiscycie w Priwislinv, a na- 
wierno dzieło pójdzie po nas'e myśli i 
znowa osiądziemy sią w Pols'ie a ja — w 
Łodzi. Na myśl o tem radość mnie taka 
ro'biera, że ja radby wszystko i wszyst- 
kich ca,Ować gdzie popad ło. 

Twoj Afanasij Swołoczew. 


a -= m 


GGórnoślązacy, 


którzy opuścili teren plehi= 
scytowy po (-szysm paździer= 
nika (920 r. winni zgłosić się 
natychmiast do Homitetu Pies 
biseytowego Okręgu Łódzkiea 
g9, Przejazd 4, I piętro. 


CDRT gn Eres 
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| TANIO! 


tylko .u mnie; 


"bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


Dzielna Na 34 


(obok Kolei) 


Płótna, Korty, 
Madepolam Sukna, 
Surówki, Bostony, 
Flanela, Szewioty, 
Płócienka, Wełna, 
Purpur, Etamina, 
Chustki, Batysty, 
Podszewka, Kretony. 

— Hurt i Detal. -- 


Specjalne ceny dla koopera- 
tyw i kółek rolalozych. 


WYBUCZCIWI SPOLNICY 


— ay, włamania dokonałeś sam, 
miałeś wspólnikó w? 

— Sam go dokonałem, proszą Paa ag- | 
dziogo. Gdy się bierze z sobą drugiego, Die 
można nigdy wiśdsieś, ezy jest on uczciwym, 


—J (= 
Z ROZKOSZY MAŁZEŃSKICH 


— No còi kochany, niedawno jesteś 20- 
nzty — masz więc dużo radości w pożyciu? 

— Tak roziaaicie bywa. — Czasem żona 
w pasji rzuci za mną talerzem — a nie trafl, 
= ky się cieszę — przeciwnie zaś, jeżeli ja ' 
rzucę do niej butem a nie trafię, wtedy ona 
sig cieszy i tak ma każde z nas awoje uolechy. 


NA CZASIE 


— Panno Maniu, co się atało, przychodzi 
pani dziś o pół godziny wcześniej miż zwykłe 
na lekcję? 

— Tak, proszę pana profesora. — Tram- 
waj mój mi uciekł, zamiast ezekać na drugi, 
wolałam pójść pieszo... 


„ PIŁSUDSKI W FRANCJI 


Były niem. następca tronu: I cóż powia- 
da tato Ba to entuzjastyczne przyjęcie Pilsad- 
skiego przez Francję. 

Wiluś: Proszę cię, nie mówmy o0 tem, bo 
mnie to okropnie irytuje. Powiadam 3i, ża jc- 
śliby go w podobny sposób miał przyjąo takżo 
król angielski, to mnie niechybnie... szlag trafi! 

Mar. 
—Y:(— 


I TO RACJA. 


fabrykant (do A: sad 
eio panowie znowu podwyżkę płacył 
marka polska idzie w górę! 
Robotnicy: Tak, to prawda. 
artygnłów żywności także, 


esy 


Co?! Chec- 
Przecież 


Ale ecny 


—— 


aa dł ezczodray jesteśmy w udziela 


niu ra 
* 


— Gdybym teraz sam mógł w to uwia- 
rzyć, o czem przekonałem tłum, rzekł Dens- 
stenes XX. W., eshoni z trybuny. 


Rosja jest ropablitą rad. Gdy Polska 
będzie tak forsownie mnożyć biurokrację, sta- 
nie się republiką radców. 

* 


Nie lubimy krytyków, jeszeze więcej 


autokrytyków, a najgorzoj nie cierpiiny ludsl 
milczących. 


Poplerajte pism) „PLA CD” 


oajgi I inne kławatłn> fowiry, 


Dla urzędników i rosotników niżej oennika, 


Sprzedaż Manufaktury 


Konstantym 


wska $ (w podwórzu). 
SEE ran 


Kursy gimnazjalne inż. M. BARSZCZEWSKIEGO 


przyjmuje na kurs klas III, IV, V i VI. 
Kancelarja kursów czynna od 1 marca co- 
dziennie w godzinach od 4 — 7 wieczorem. 
= czak 
Ważne dla Kooperatyw i Kupców! 
Hurtowy skłań towarów monułakturngch 


sprzedaje po cengeh fabryesnych: płótna, płócienka pościelową 
eajgi, tyki na ręczniki, fartuchy, etaminy, zefiry, batysty i t à 


J. DRUKER, Piotrkowska Ne 45, 


wejście przez sieńb, 


TPA | BZEESE A 43 


- rzezie 
E FESE MAY 2 


Akt 1. Lekkomyślna modystka. 


EF] at ? wen 
EREN > ABAK 


i oczątek przód y log o 3- -ej. 


ramat amerykański w 6-ciu ak- 
Wach, osnuty na tle życia poszuki- 
waczy złota, i życia Kowboyi p.t. 


Zarząd T-wa Rzemieślniczego 


„RESURSA“ 
w LODZI 


paiay podaje do wiadomości 
swych członków, iź w niedzielę 
dnia 6 marca r. b. o godzinie 10 
p" 28 polńdniem z) lokalu wlasnym 
m u. Kilnskiego Me IT odbędzie się 


zanem bilełu członkowskiego, 
 ZARZĘD. 


prowa 


PLA - kak nA e D YA OAI 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R, w Łodzi. 


Początek oA o J=8ja 


j lnn Parma pani 
S RAD ijp ii 

| UUUJILU BMYULUU bił JEH 
ü 
i z nustęzującym porząńkiem dziennym: 
; 1) Odczytanie protokułu zeszłorocznego 
i Ogólnego Zebrania. 
H 2) Sprawozdanie z działalności Zarządu 
è za rok 1920. 
R 3) Uchwalenie budżetu na rok 1921. 

4) Zatwierdzenie regulaminu Wydziału 

Kredytowego. 

5) Zmiana nazwy kooperatywy. 

6) Wybory komisji rewizyjnej i balotującej 
T) Wolne wnioski: a) Zarządu, b) członków. - 
i Wejście na salę tylko za oka. 


„PRA CA” —27 lutege 1021 r, 


Ostatnia nowesść! 

ŚMIEJ SI 
Tragedja Śpiewaka w 5-ciu aktach, osnuta na tle utworu twórcy „Cyrku Wolfsona* ALEREDA LINDA, 
W roli głównej bohaterka słynnego obrazu „Alkohol* urocza 


WEISSE 


Akt 3. Pół roku później. 


HANNI 


Akt 2. Sekretarka. 


Obrazu osnutogo na tle głośnej powieści znanego francuskiego 
romangopisarza JERZEGO OHNETA z piękną rodaczką naszą 


cas — amar: 


Underwood 


maszyna do pisania polska do 


| sprzedania. 


A Wiadomość u Komornika SUZINA, Szkolna 14 
od 4 do 6 po pot. 


MAME 


na bojki kostjumy, suknie 1 


płaszcze, również bosłony, eta- 
podazowka, bieliźniane i poście- 
lowe towary. 
Piotrkowska 
M. Bry Aż podwórzu 56 
Hajtaniej kupić można 
pierócionki, zegarki i zega- 
ry różnych firm i t. p. 
EIZENBERGA 
Główna J 60. 


mina, batysty, muśliny, zefiry, 
NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA 
3 wejście. 
— TYLKO u JUBILEBA — 
Tam też zakład a 


OGPOSZANIA d obne, 


T upuje mebla, 


A A 
A. fla M. M ywany, gar- 
derobę, futra, bielizną I różna 
sprzęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańaka 48, m. 6, Chrzanowicz. 


2 SERJA (Gałażnia) 2 
HELENĄ MAKOWSK 


Początek przedstawień o g. 0-j. 


PAJA 


Wielka sensacja! 


KOBIETA i FA 


TETA $ 


Szkol 
Zawodowa kroja i szycia 


Dyplłomowanej Uczenicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apolonji Keopydłowakiej 
Łódź, Piotrkowska 154 

Nuuka kroju, szycia, paso- 
wania i modelowania, iUczenice 
otrzymują śwadectwa. Kars wszel- 
kich robót ręcznych, Zapiry od 
10—1. Dla praoujących kursy 
czwieorowe, Sprzedaż fasonów 
papierowych. 


ce odd 
A, A. A. Najtaniej 


ł najlepiej kupuje się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Kł- 
Hńskiege 40, m. 10, AZ 


prywatne). 861—20 
A. À. Kupuje 5:4. 


bg, bieliznę, futra, maszyny do 
szycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła- 
zanik. 402-39 
A zgon z Józef zagubił pa: pa- 
AHLU rosyjskų wydany w 
738—3 


arie arja zagubiła pa 

Hait niemiecki, wydany w 
Łodzi 2763—3 
(amara Józef zagubił Tymcza* 

sowy dowód osobisty, Wyda- 
my z gminy Ostrów. 771—3 
(zornecha Dorota zagubiła pa- 


adj niemiecki, wydany w 
Łodzt. 714—3 


Tloczono w drukarni „Praca“ Przejazd 8. 


Akt. 4. Dola Śpiewaka. 


Osłatnia mowesść! 


CJ 


Początek przedstawień o 3-2j.» 


OTEUS ES po WLI SieorrvisiowWi1Cz: 7A RO. 


seram nm „M 


MYCH EPEE T 
Doświadczony saw 
na robotę nkordową, potrzebny 
RA do fabryki maszyn, Zakąte 

a M Bł. 108—4 
[az „siak Wojciech zajyubił pasz- 
port polski, wydany w gm, 
„an 130—3 
Qizier Tudwik zagubił pasaport 

rosyjski, y)ski, wydany w Tasko, 
Tóźwik Rozalja zagubita lezity- 
YU mację chlebową, wydana na 
5 osób. 217851 
K rotofit Józef-Leogołd zagubił 
KD powołania, wydaną z 
nU 727—383 


RAT. Józefa zarubiła paszport 
AA. niemiecki, legitymację chle- 
bową z kartkami, karie węglową 
i ksąłeczkę komiielową, 4700 mk. 
i weksel na 100 rubli. Uczciwy 
znalazca proszony jest o zwrot 
za wynagrodzeniem na ul. Targa- 
wą M 36. 759—8 


Krawiec wojskowy 
Sz, Feldtzufer (ul. Ploirkow= 
ska 66), wykonywa tenło i solid- 
nie wszcluie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
nego wchodzące, i 

pończosznicza 


Maszyrty do 58:rzedania, 
sanki, Piotrkowska 185, Pracow- 
nia Pończoch,. 834—2 


a] 
ME» Wawrzyniec zagu- 

bił kartę urlopową, wydaną 
w. Ozorkowie. 143—8 


Prosta droga! 

Największy wybór, nzjtań. 
sze źródło  hurtowo-detalicznie 
manufaktura: Płótna, tyki, poście- 
lowe, na ubrania I spodnie, weł- 
niana I kamgarowe, damskie we- 
łenki, szewłoty, batyaty, bielizna, 
pończochy, nicil galanterja, U- 
brania, palta męskie, damskie, 
dziecinno ł obuwie, Poleca chrze- 
ścijańska składnica towarowa pod 
firmą pyJarmark Łódzki 
Bronieław Jagoda, Piotrkowska 44, 
m 


k taw. 


Akt 5. Śmiej się pajacu: 


GG Dramat w 


w głównej 
roli. -— 


6 aktach. 


=. a 


pier Cecy Cecyija zagubiła paszport 
polski wydany,w gm. Rzeów. 
153—8 


—.— 


służąca, cu- 


2 
l otrzebna kiernia Ccgiele 
niana :3, Rornbrot 
Jęz kose Jan zagubił pasz- 
port rosyjski, wydany w Rais 
doposzczu, rzr—* 
mleczarnie, 


Sprzedam wladamość, 


Konstantynowska M 79. 737—3 


obala Kazimierz zagubił kartę 
M od paszporta, wydaną z fabr. 
Gx'era. 740—5 
Nzymański Andrzej zagubił pa- 

szport niomiecki, wydany w 
zm a S 
Kl taszak Wo'c ech zagubił leg ty: 
macje chlebową, wydaną ua 


4 osoby. 762—1 
Wy saw Jeżowski zagubił 


porttał z dokunientami I pie» 
niędzmi w okolicy przystanku 
Radogoszcz. łaskawy znala.ca 
zatrzyma gotówkę, a papiery I 
dokumenty zechce oddoć pod a- 
dresem: Łódź, Piotrkowsza 211, 
kpt. Rutkowski. 


Wroński Jlanryk zagubił kartę 
* węglową.4 84119.  t57—1 


TFatząd Łódz, Rzetn, Tow. po- 
4 życzkowososzczędnościowcz0, 
Sienkiewicza 40, wydaja pożyczk: 
swym członkom oraz przyjinuja 
pieniądze na oszczędnosó, pracen- 
ty płaci na vądanie 5, z trzech- 
miesięcznym wymówieniem 0, a z 
rocznym 2 proc. Bluto otwartć od 
9 uo 2, prócz tego wtorki, czwatte 
ki i soboty od 5 do 7 p, p. 
640—3 
JJ DE Kanıma zagubił le- 
gitymację chlebową, wydan 
na 8 osob. 764—1 
aluga Fronciszek zagubi do' 
i kument zwolnienia z wojska: 
Uprasza o łaskawy zwrot, Julja: 
powska MZR NN" SIĘ AS 


2 EEC ; ` SEE EDA A 
— 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEwicź 
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wo wergyJziy “41 


